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K aranie p rzestępców : Grupa więźniów przed zarządem kolonii karnej w Gujanie.

Oryginalna reklama.
Krakowska filia znanej w całym 

świecie firmy Singer & Co. tow. ak ­
cyjne maszyn do szycia, przy nl. Szpi­
talnej 1.40, urządziła w oknach swego 
sklepu wspaniałą a bardzo piękną 
i oryginalną wystawę. Oto przedsta­
wia ona wnętrze chaty wiejskiej z o- 
kolic krakowskich w wieczór wigilij­
ny. Na pierwszym planie widnieje 
para włościan w pięknych, malowni­
czych strojach ludowych, w głębi zaś 
dwoje dzieci, które z zaciekawieniem 
przypatrują się ruchowi przedświąte­
cznemu w domu. Wnętrze chaty, u- 
derzające czystością i porządkiem, 
wywiera bardzo miłe wrażenie. Po­
dnosi je widok prześlicznej choinki, 
bogato przyozdobionej i oświetlonej, 
oraz duży sztandar z wyhaftowanym 
orłem polskim.

Wszystkie stroje oraz hafty wy­
konane zostały na maszynach firmy 
Singer et Co. Oryginalna wystawa 
tej firmy zwraca ogólną uwagę, a 
jest zasługą dyr. filii p. Rottersmana.

Oryginalna reklama: Okno wystawowe składu maszyn 
firmy Singer & Co.

Z Sandomie­
rza rozeszła się 
żałobna wieść o 
zgonie jednego z 

najdostojniej­
szych członków 
episkopatu pol­
skiego, księdza 
Stefana Zwiero- 
wicza, biskupa 

sandomierskiego.
Urodzony w 

r. 1842 w guber-
Skon biskupa Sandomierskiego: Ksiądz biskup Stefan Zwierowicz. nii grodzieńskiej,

x wstąpił zmarły
więzieniach te kary „bezowocne11 bywają stoso- arcypasterz po ukończeniu 
wane do najzaciętszych zbrodniarzy, którzy do- gimnazyum w Białymstoku do
piero przy takim trybie życia łagodnieją i okazu- seminaryum wileńskiego, w któ-
ją  poprawę. rem przeszedł wszystkie sto­

pnie od alumna do rektora, aż 
wreszcie został naczelnym zwierz-

Karanie przestępców: Więzień oskubnjący 
pod osłoną swych towarzyszy skradzioną kurę.

chnikiem tego zakładu duchownego. J a ­
ko dwudziestodwuletni młodzieniec wy­
jechał potem do Petersburga, do tam­
tejszej Akademii duchownej, którą o- 
puścił ze stopniem magistra św. teolo­
gii. Mianowany wikaryuszem kościoła 
pobernadyńskiego w Wilnie, został za­
razem powołany na profesora semina­
ryum duchownego i prefekta komitetu 
egzaminacyjnego przy wileńskim okrę­
gu naukowym.

Gdy na stolicy biskupstwa wileń­
skiego zasiadł dzisiejszy arcybiskup ks. 
Hryniewiecki, mianował zaraz młodego 
kapłana kanonikiem i dziekanem wi­
leńskim. W kilka lat potem po przymu- 
sowem ustąpienia ks. arcybiskupa Hry­
niewieckiego i śmierci jego następcy ks. 
biskupa Zdanowicza, ks. Zwierowicz 
wyniesiony został na stolicę wileńską. 
Dyecezya jednak nie długo cieszyła się 
rządami zmarłego pasterza. Między bi­
skupem a rządem wynikł silny konflikt 
z powodu wydania okólnika odradza­
jącego posyłania dzieci wyznania rzym­
sko-katolickiego do szkół ludowych, 
stojących na gruncie wyłączności re- 
ligii państwowej. Nieporozumienie to 
zakończyło się w roku 1902 zesłaniem 
ks. biskupa do Tweru. Wkrótce je­
dnak sprawa ta  została zażegnaną i w 
końcu tegoż roku ks. biskup Zwiero­
wicz objął dyecezyę sandomierską.

Dzisiaj obie dyecezye opłakują 
skon biskupa, który w historyi Ko­
ścioła zapisał imię swe złotemi zgło­
skami.

Skon biskupa.


